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Cześć Urzędowa 
PISARZ TRYBUNALU I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 
'Podaie do publicznćj wiadomości iż na żą- 
danie Katarzyny z Senkowskich Fijałkow- 
skiey wdowy, i Stanisława Boguńskiego Ad- 
wokata jako kuratora sądowego nieobecne- 
mu  Woyciechowi lMziurze wyznaczonegn, 
w drodze pertraktacyi spadku po zmarłym 
Wawrzeńcu Senkowskim, na skutek wyro- 
ku Trybunału I Inst: W.M.Krakowa z Jego 
Okręgiem w dniu 27 czerwca 1835 r. na 
przeciw w spół sukcessorom Piotrowi Senkow- 
skiemu i Maryannie primo voto Kozerskiej 
2do Baranowskiey matce i opiekónce małolet- 
niey Kozerskiej, zapadlym, mieysce działo- 
wi i sprzedaży pozostałości dającym sprzeda- 
ny zostanie dom na Wesolćj przy Krakowie 
pod L. 191 w Gminie VIII. Miasta Krako- 
wa stojący, od północy i zachodu z drogą pu- 
liczną, od południa z realnością Jana Kante- 
go Krzyżanowskiego, a od wschodu Ignacego 
Ulrycha, graniczący, do tego domu przez 
cessyą Teodor Baranowski nabyl praw od 
Nebastyana Senkowskiego, i Szymona Dziury 
a to za świadectwem aktów notaryalnych z d. 


1 i2 grudnia 1835 r. niemniey czyni się u- 
waga iż aczkolwiek wyrokami nie objęci przy- 
chodzą nadto do spadku po zmarłym Wa- 
wrzeńcu Senkowskim dwie małoletnich córek 
Anna, i Maryanna, po Maryannie z Dziurów 
Bentkowskiey pozostałe. 

ena szacunkowa w summie 24,02] zpł: z 
aktu detaxacyi urzędowey wypływająca, i wa- 
runki licytacyi, zutwierdzone dwiema pra- 
womocnymi wyrokami, są następujące: 

1. Dom z ogrodem pod L. 191 w gminie VIII 
Miasta Krakowa na przedmieściu Wesoła sto- 
jący, po Ś. p. Wawrzeńcu Senkowskim pozo- 
stały z prawami i wgranicach, protokułem li- 
cytacyi w Trybunale I. Instancyi W. M. Kra. 
kowa w dniu 24. listopada 1820 r. odbytey 
określonych urzędownie przez akt detaxacyi 
dnia 31 grudnia 1834 r. oszacowanej jest na 
suminę 24,021 złp: od tey przeto summy za- 
cznie się pierwsze wywołanie, która dopiero 
na trzecim terminie licytacyi zniżoną zostanie 
do Ż części, i od tak zniżonej summy bez 
nowych obwieszczeń natychmiast licylacya da- 
lej prowadzoną będzie. : 

2. Chęć licytowania mający złożą vadium w 
summie 2,402 złp. które utracą, gdyby niedo- 
pełnili warunków licytacyi, i nowa licylacya 
na ich koszt istratę nigdy na zysk ogłoszoną 
zostanie.  Ńukcessorowie zaś Wawrzeńca 


Senkowskiego, to jest Sebastyan i Piotr Sen- 
kowscy nieniuiniey Katarzyna Fijałkowska!, 
zaś zyłowy Cecylii z Senkowskich Dziuro- 
wey, Szymon i Wojciech Dziurowie, łącz- 
nie bez złożenia vadium dom pod L. 194, 
z ogrodem na Wesołejstojący licytować mogą. 

3. Koszta na drodze sprzedarzy wyłożane, 
nowonabywca zapłaci za kwitem adwokata 
licytacyą popierającego, które wyrokiem o- 
znaczone zostaną. 

4. Za potwąceniem poprzednim długów hipo- 
tecznych,schedy każdego sukcessora wy płacone 
zostaną na skutek działu prawomocnego. 

5, Po zapłaceniu kosztów, zapłaceniu po- 
datków z roku ostatniego lub złożeniu swia- 
dectwa że się nie nałeżą, nowonabywcaotrzy- 
ma dekret dziedzictwa, i korzyści do niego 
należeć dopiero będą z domu i ogrodu od do- 
ręczenia wspomnionego dekretu dziedzictwa. 

6. Nowonabywca zapłaci szącunek sukces- 
sorom i wierzyciełom w skutek działu i assy- 
gnacyi Sądowey zprocentem pięć od sta od 
daty licytacji. 

Sprzedarz tych realności odbędzie się na 
audyencyią Trybunelu I Instancyi W. M. Kra- 
kowa, w Krakowie w domu wladz sądowych 
przy ulicy Grodzkiey pod L. 106. o godzinie 10 
ranney zaczynając za popieraniem adwokata 
Ntanisława Boguńskiego w Krakowie przy u- 
Hcy Szewskiej pod L. 332 zamieszkałego. 

Do takowey licytacyi wyznaczają się trzy 
termina: 

Pierwszy na d. 2 Kwietnia. j 
Drugi na dzień 4 Maja. 1836 r. 
Trzeci na dzień 3 Czerwca. ) 

Wzywają się na takową licytacyą wszy- 
scy chęć kupna mający, a oprocz szczególnie 
wezwanych wierzycieli wykazem hipotecznym 
objętych, wszyscy iakiekolwiek prawo rzeczo- 
we mający, aby pod eygorem prekluzyi na 
pierwszym terminie licytacyi złożyli na audy- 
encyi Trybunału wszelkie tytuły swych praw 
i wierzytelności zwykazem mianych preten- 
syi i ustanowieniem adwokata. 


Kraków. 29 Stycznia 1836 roku. 
Janicki. 


Wdniu 5 lutego 1836 roku o godzinie 10 
rannćj w rynku glównym M. Krakowa w gma- 
chu Sukiennicach, w drodze exekucyi sądowej 
odbędzie się publiczna licytacya jako to: sto» 
larszczyzny; zwierciadel, zegaru stołowego, 
łyżek srebrnych stolowych, filiżanek porce- 
lanos ych, fortepiana etc. Chęć licytować ma- 
jących zaopatrzonych w gotowe pieniądze, 
na czas i miejsce oznaczone Zaprasza się, 

Krakow 29 stycznia 1836 roku. 
Teodor Jaworski Kom: Sąd. 


| Lutego 1836 r. 


106. — 


LOTERYA KRAJOWA. 


W;697 ciągnienia dnia 3 Lutego 1336 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały na- 
stępujące numera: 

34. — 53. — 59 — 16. — 86. 

Przyszłe Ciągnienie 698 przypada dnia 10 
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Polska, Zważając jak ważną jest rzeczą 
i jak wiele przyczynić śię może do ukorzystnie- 
nia służby publicznej, znajomość języka rossyj- 
skiego, przez urzędników królestwa posiada- 
na, zważywszy dalej, iż wszelkie środki do 
nabycia znajomości dostatecznej tegoż języ- 
ka zapewnione już zostały, tak przez całko- 
wite rozwinięcie nowo zaprowadzonego planu 
nauk, jako też zaopatrzenie szkól publicznyh 
w potzebną liczbę nauczycieli tegoż języka 
i dostarczanie stosownych w tym celu książek, 
Rada administracyjna królestwa postanowi- 
ła co następuje: 1) Do wszystkich posad po» 
blicznych ma być odtąd dawane  pierwszeń- 
stwo tym z kandydatów , którzy obok równe- 
o usposobienia, udowodnią nadto znajomość 
języka Rossyjskiego, poczynając zaś od d. 20 
sierpnia 1837 roku jako upływu Jat 4 od chwi- 
li otwarcia szkół publicznych i wprowadzenia 
nauki języka Rossyjskiego do planu, nikt nie 
będzie przyjęty do urzędu i funkcyi publicznej 
platnój, od nominacyi Rządu zawislej, kto 
nie udowodni, Że posiada dostateczną znajo- 
mość jęcyka Rossyjskiego. 2) Kandydaci. da 
urzędów i funkcyi , którzy kursa nauk od 
r. 1833 poczynając w szkolach publicznych 
odbywali, żądaną znajomość języka Hossyj- 
skiego udowodnią świadectwem od władzy 
szkolaej uzyskanem, w formie jaką ustawa 
szkolna przepisuje. Ci zaś którzy w szko- 
łach publicznych języka tego nie uczyli się 
złożyć winni z języka Iiossyjskiego examen 
przed jedną z rad gimnazyalnych królestwa, 
i jej świadectwem dostateczną znajomość te- 
goż języka udowodnić. 3) Wszelkie władze 
udzielające nominacye, lub do takowych przed- 
stawiające, dopilnować są obowiązane, Pte- 
by ubiegający się o urząd lub funkcyą kan- 
dydat, między dowodami kwalitikacyjnemi, 
złożyła ten jak$. poprzednim jestprzepisany.— 
Najnowszy kurs: dukaty holenderskie złp. 19 
gr: 19, listy zastawne bez kuponu złp. 98, 
wartość kuponu gr. 11. GCW. 
Rossya. Wartość wprowadzonych Woł- 
gą towarow z Persyi, Uhiwy: i Kaukazkich 
prowincyi wynosiła w 1835 roku, 2,227,908 
rubli assygnacyjnych, a wartość wywiezio- 


nych 1,993,702 rubli assygnacyjn — W Kiach- 


cie zalożono szkołę, w której chińscy ucznio- 
wie uczą się po rossyjsku, a rossyjscy po 
chińsku. —- Dnia 13 stycznia było w Peters- 
burgu 2 stopnie ciepła, a dniem pierwej 11 
stopni. zimna GBV. 
AUSTRYA, N. Cesarz mając na celu uzu- 
pełnienie nauk wychowańców węgierskich w 
literaturze i prawach węgierskich, według u- 
rządzenia istnącego w królewskim uniwersy- 
tecie w Peszcie, raczył najwyższem postano- 
wieniem z d. 4 stycznia, oprócz zatrzymania 
katedry języka i literatury w terezyańskiej 
akademii w Wiedniu, uchwalić jeszcze, aže- 
by na przyszłość pragmatyczne dzieje Węgier, 
statystyka osobna Węgier, prawo węgierskie, 
powszechne prawo górnicze, węgierskie han- 
dlowe i wexlowe prawo, oraz kryminalne i 
prywatne prawo węgierskie i s/ylus curialis 
wykładane były, wyjąwszy dzieje pragmaty- 
czne i statystykę Węgier, w języku łacińskim 
przez 4 lata prawa, a to od 2ch professorów, 
z korzyściami dla zwyczajaych professorów 
ustanowionerni, które to nowo utworzone ka- 
tedry za pomocą konkursów rozdane będą. — 
W 6 latach od 1829 do 1834 umarło w kra- 


jach austryackich 4,131,700 osób, czyłi wprze-. 


cięciu na rok umierala po 683,617.— Dunaj 
tak zamarzł iż po nim bezpiecznie nie tylko 
chodzić, ale nawet jeźłzić można, GRV. 
Fraxcya. P. Haumann nieopuścił jeszcze 
hotelu ministerstwa skarbu, a p. Argout już 
się wprowadził do niego. Ta okoliczność 
była powodem do zabawnej sceny. P. Ha- 
mann przed kilkoma dniami zaprosił wiele 
osób na wieczór do siebie, a p. Argout nie- 
chciał, aby te zaprosiny byly odwołane. Go- 
cie więc byli przyjmowani od 2ch gospoda- 
rzy. Wieczorem nadzwyczaj zapełniły się sa- 
lony ministra skarbu, i nikt z pewnością nie- 
wiedział, czy ten natłok był dla dawnegu, 
czy dla nowego ministra, czy należało win- 
szować ozy ubolewać. Znalazło się jednak 
wiele osób, które ten dwoisty cel wybornie 
osiągnąć umiały. Sądzą powszechnie, że p. 
łumann powróci wkrótce do ministeryum.— 
Wszyscy ministrowie dają u siebie świetne 
wieczory. Xże Broglie, neieszony zagodze- 
niem sprawy amerykańskićj, która mu tyle 
kłopotu robiła, wyprawił 17 stycznia bal wiel- 
ki, Przeszło 2000 osób, między niemi ksią- 
Zęta Orleanu i Nemours, znajdowało się na 
nim. Sale były przepysznie oświecone, a 
te massy światła odbijały się w niezliczonych 
dijamentach, ktoremi damy ozdobione były. 
idziano zgromadzenie piękności z wszy- 
stkich narodów, co obraz czarujący przedsta- 
wiało, „O Iszćj godzinie otwarto jadalne sa- 
e, gdzie zastawiono stoły wszystkiemmi przy- 
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smakami, jakie tylko wymyślić można. Szcze- 
gólniej wiele było ananasu.— Xże Talley- 
rand znacznie wyzdrowiał; odwiedził nieda- 
wno króla, gdzie kilka godzin zabawił. — 
Nie sama siła morska, ale i lądowa jest te- 
raz organizowaną i pomnażaną. Monitor pa- 
ryzki ogłasza mnóstwo postanowień królew- 
skich o licznych posunieniach na wyższe sto- 
pnie we wszystkich gatunkach broni. — Ga» 
zeta lekarska Paryzka ogłasza uwagi o czasz- 
kach świeżo straconych zbrodniarzy Avril i 
Lacenaire. Podług tej gazety, fizyognomija 
pierwszego wyrażała tylko głupowatą dzikość 
a czaszka nie przedstawiała nic osobliwego. 
Lacenaire zaś podług teoryi o czaszkach, po» 
winienby być dobrym, łagodnym, sprawiedli- 
wyn, a szczególniej pobożwym człowiekiem, 
bo te organy a mianowicie organ Teozopii 
miał bardzo wykształcone. Organu zaś zło- 
dziejstwa i mordów nie miał wcale, jednak- 
Że dopuścił się szkaradnych zbrodni. — P. 
Verron, były dyrektor wielkiej opery w Pa- 
ryżu, zakupił dzienniki: journal du commerce 
d iMessager: Nie wątpią, iż na tej speku- 
Jacyi wyjdzie tak dobrze jak na operze Me- 
jerbera: Rober? djateł, który go milionowym 
panem zrobił. — Na giełdzie paryzkićj mó- 
wiono powszechnie, Że trzynastego sty- 
cznia cała kompania legii angielskiej prze- 
szła do Don Karlosa. Dzienniki karlistow- 
skie potwierdzają tę wiadomość listami z Ba- 
jonny d. 15 stycznia. GPS. £ BV. 
ANGLIA. Uderzającem zjawiskiem jest 
nagłe dążenie wszystkich xiążąt indyjskich 
do zawiązania bezpośrednio stosunków z An- 
gliją; spodziewają się oni przez podarunki 
składane królowi uwolnić się od pośrednictwa 
kompanii wschodnio-indyjskiej, I tak Król 
Qudy posłał przed kilku miesiącami swego ad- 
jutanta do Londynu, poselstwo od Króla Rund- 
schit jest w drodze, a Nabob Bengalu zamy- 
šla 2ch adjutantów wyprawić do Londynu, 
z podarunkami bogatemi dla Króla. Ta ro- 
dzina już od lat 70 zostaje pod opieką, a po- 
nieważ pobiera rocznie 180,000 fs., lęka się 
przeto, aby kompania nierozciągła do miej 
swojego systematu oszczędności. — Jeden wiel. 
ki dom londyński ma pożyczyć Hiszpanii 2 
miliony fs. Francyai Anglia dadzą rękojmią, 
a w zastaw otrzymają hiszpańską wyspę Ku- 
bę.— Izraelita Salomon, burmistrz londyński , 
myśli wystąpić jako kandydat na depu- 
towanego do Parlamentu. — Kommissya mia- 
nowans do ułożenia prawa o ubogich w Ir- 
landyi, donosi w swem sprawozdaniu, iż nę- 
dza 1 demoralizacya w tym kraju tak jest 
wielka, Że ich bynajmniej z Auglią i Wa- 
les równać nie można. Ńkażenie obyczajów 


pochodzi szczególniej z ladajakiego Życia. 
Dzieciobójstwa i przeniewierstwo w malżeń- 
„stwie, jest bardzo częste. GBF. 
Wzocziy. Dostrzegacz austryacki pisze: 
Dzienniki francuzkie donoszą ustawicznie o 
wzburzeniu umysłów na wyspie Sardynii, do 
którego powodem ma być okoliczność, iż te- 
rużniejszy król niechce się zrzec podarunku 
6:),000 talarów, płaconego dawnićj corocznie 
przez Sardynią zmarłej królowej Maryi Te- 
resie; a że mieszkańcy odmawiają tego po- 
datku, nalożuno więc opłatę na ich płody 
wprowadzane do prowincjj stałego lądu; i 
ziąd owo rozjątrzenie umysłów. W tem wszy- 
stkiem to jest prawda, ze wspomniony poda- 
runek, który nie 60,000 ale 25,000 talarów 
wynosił, płacili za życia królowej Teresie, 
który po jej śmierci i za wstąpieniem na tron 
terazniejszego króla zupełnie ustal, niezro- 
dziwszy Zadnych niespokojności.— Z Liwor- 
na donoszą, iż 2 stycznia stała tam Sardyń- 
ska flotta, złożona z 5 statków, każdy o 60 
dzialach. Miała się najprzód uddać do Ne- 
apolu, potem do Syrakus, a następnie do Ca- 
gliari.— Król tNeapolitański ma utworzyć 
w krótce przy stolicy wielki oboz, w którym 
cale wojsko neapolitańskie zgromadzone bę- 
dzie.— O dyspensie, którą Don Sebastian 
miał zawieźć dla Don Karlosa do Hiszpanii, 
wcelu ułatwienia związków małżeńskich z 
xiężną Beiry, nic niewiadomo .w Rzymie, To 
jednak pewna, iż na żądanie nieodmówiono- 
by tej dyspensy, bo podobny przypadek wie- 
lokrotnie się w domach książęcych zdarzał. 
Rzymska akademia Filarmonika uczciła pa- 
mięć slawnego kompozytora Belliniego uro- 
czyścią kościelną, na której 200 spiewa- 
ków i muzykantów wykonało najpiękniejsze 
dzieła. GPS. 
BELGIA. Śtan kupiecki z Nowego Jor- 
ka zamówił w Belgii 7000 skrzyń szkła o- 
kiennego, które w pierwszych dniach b. m. 
ma być dostawione.— Dnia 17 stycznia przy- 
był do Bruxelli okręt z depeszami do xięcia 
'Basko-Koburgskiego, który tu obecnie bawi. 
Ten okręt odbył podróż z Lizbony w 13 dniach 
i podczas żeglugi o mało niezatonął, z czego 
przesądni ludzie młodemu małżonkowi wró- 
łą rozmaite nieszczęścia. — ło sejmu poda- 
no znowu prośbę, aby się Belgija przyłączy- 
ła do cła Pruskiego. — Rada miejska Ante 
werpii wyznaczyła 40,000 franków na uro- 
czyste otwarcie kolei Żelaznych między Me- 
cheln a Antwerpią, GPS. 


TUuRcYA Dziennik Odeski donosi że Stam- 
bułu 22 grudnia : » Między tureckim rządem 
a poselstwami państw zagranicznych, zdaje 
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sie teraz panować najlepsze porozumienie. 
Kilka okretów linijowych i fregat powróciło 
do tutejszych zbrojowni; inne znowu okręty 
wojenne odpływają na sródziemne morze. 
Burza która tu 41}, 12i 13 grudnia powstała , 
rozbiła wiele okrętów. W Seraju umarł 
jeden z ulubieńców Sałtana, Kapidszi Baszi 
Apsiy Bej. Sprawował on urząd uadworne- 
go błązna, już od lat 40 pod różnemi Sulta- 
nami, a W ostatnich czasach jego posada była 
bardzo uciążliwą, gdyż musial wszelkiego ro- 
dzaju stroić Żarty. Jeździł na żyraffie, nur- 


kowal wwodzie i.t.p. 1 smiamo się jego kosz- 


tem. ` Lecz Sultan Mahmud, nie lubiąc ta- 
kich uciech, używał go szczególnićj do tego 
aby dowcipnemi żartami utrzymywał go cią: 
gle w dobrym humorze: Ze nieboszczykowi 
jego Żart coś czynił, dowodzi ta okoliczność 
iż zostawił 6 milionów zlp.majątku.» Grs. 

AMERYKA. Roczniki amerykańskie na rek 
1836, podają o położeniu Stanów Zjednoczo- 
czonych ciekawe szczególy. Okazuje się z 
nich, że siła lądowa tych krajów powiększyła 
się. od rokn blizko o jedne trzecią część, wy» 
nosi bowiem teraz 8221 ludzi, oprócz 15,000 
ludzi składających milicye. Marynarka wn- 
jenna liczy 12 okrętów linijowych, 17 fregat 
15 szalup wojennych, 7 szonerów; w ogóle 51 
okrętów. Ta liczba może się zdawać niedo- 
stateczną, trzeba jednak wiedzieć że niesły- 
chana ilość okrętów leży po zbrojowniach, 
które w bardzo krotkim czasie mogą być zło- 
żone ispuszczone na wodę. Budżet marynar- 
ki wynosi 21 milionów, a budżet wojenny 
68,900,000 franków, — Co do ludności, ta po- 
większyła się od półwieku w stosunku ude- 
rzającym. W roku 1790 nieliczono więcej 
jak 3,930,000 mieszkańców; w roku 1835 by- 
ło ich 15 milionów. — Niemnićj zadziwiają- 
cym jest kwitnący stan handlu, skarbowości, 
przemysłu i relnictwa w tym kraju, Roku 
1816 dlug stanów Zjednoczonych wynosił 
674,875,600 franków, dziś jak wiadomo, nie 
SĄ Winne ani grosza. GPS. 
CZE E E 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od 1 do 3 Lutego, 

Kleinrerker z Tyrolu, Obkischer Rajmund z Tyro- 
lu, Smoczyńki Mikołaj, Nowakowski Seweryn oba z 
Polski, 

WYJECHALI Z KRAKOWA. 

Dunin Józef, Kieszkowski Stanisław, Lewiecki 
Felix, Szydlowska Elzbieta, Irsaj Józef, Kanty Szczęe 
pan wszyscy do Galicyi, 


